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poziiitń« 3 marca. Zamieszczamy poniżój obwhsz- 
L namiestnika Galicyi wydane równocześnie z manifestem 
^kim, ogłaszające stan oblężenia w Galicyi i Krakow-

Obwieszczenie.
«¿gównie do wydanego na wniosek rady ministrów naj- 
iew postanowienia z d. 24 lutego 1864 r. ogłasza się 

dzisiejszym w Galicyi z Krakowem stan oblężenia,
uradzając tym końcem, co następuje: .
Irt. I. Poniżój wymienione przekroczenia ustaw, chociaż 
jmy osób cywilnych popełnione, podlegają tak śledztwu 
ikirauiu przez c. k. sądy wojskowa wedle ustaw karnych 
¿owych, odpowiadających dotyczącym ustawom karnym 
laym, a to:
1 Zbrodnie zdrady stanu, obrazy majestatu, obrazy 
¿w domu cesarskiego, naruszenia publicznój spokojno- 
;s 58 aż do 66 ustawy karnój cywilnój i art. I tudzież II 
?v z d. 17 grudnia 1862 r. 1. 8 Dz. pr. p.)
2, Zbrodnie powstania i rozruchu (§§ 68—75 ustawy kar- 
:Tffilnój).
3, Zbrodnie gwałtu publicznego (§§ 76 aż do 100 ustawy 
¿¡cywilnój).
I, Zbrodnie morderstwa (§§ 134 do 138 ustawy karnój

5 Pomoc, dana zbrodniarzom do którójkolwiekbądź z wyż 
ienionych zbrodni stósownie do §§ 214 aż do 219 ustawy 
!j cywilaćj).
5, Wykroczenia:
fogowiska (§§ 279 aż do 284 ustawy kar. cyw.); 
wstnictwa w tajemnych towarzystwach i zakazanych sto- 
nrzyszeniach (§§ 285—299 ust. karn. cyw.);
iśeważania rozporządzeń władz i podburzania przeciw 
dadzom rządowym lub gminnym, tudzież przeciw pojedyń- 
lym organom rządu (§ 300 ustawy karnój cyw. i art. III 
¡17 ustawy z d. 17 grudnia 1862 1. 8 Dz. pr. p.); 
puszczania do kroków nieprzyjacielskich przeciw narodo- 
«ściom, spółeczeństwom religijnym, pojedyńczym klasom 

Ifc stanom towarzystwa obywatelskiego (§ 302 ustawy kar- 
śj cywilnój);
tonego znieważania urządzeń co do małżeństwa, fami- 
i własności, lub też wzywania do czynów nieprawnych 

ib niemoralnych (§ 305 ust. kar. cyw.);
f. Przestępstwa:
«siewania fałszywych, niepokojących wieści i przepowie- 
:i (§ 308 ust. kar. cyw.);
faania składek i subskrypcyi do udaremnienia prawnych 
tatków czynności karygodnych (§ 310 ustawy karnój cy- 
lilnój);
Mz, wyrządzonych publicznym urzędnikom, sługom, stra­
ta itd. (§§ 312—314 ust. kar. cyw.);
Bieważania patentów, rozporządzeń itd. (§ 315 ust. karn. 
twilnćj);
Oprawnego utrzymywania albo przysposabiania stępiu lub 
tearni lub też drukarni pokątnćj (§§ 326—328 ustawy 
M cywil aćj).
•bt.II. Postanowienie art. I znajdują zastósowanie także

’tazas, jeżeliby którego z wyż wymienionych tamże prze- 
teń ustawy drukiem się dopuszczono.

Niemniój też podlegają wykroczenia i przestępstwa, po- 
•toe przeciw postanowieniom ustawy drukewój z d. 17 
‘■ta 1862 r., śledztwu i ukaraniu przez ces. kr. sądy woj- 
ke,

Art. III. Sądy karne cywilne odstąpić mają śledztwa, wy- 
^izone już tamże względem jednego z oznaczonych w art. 
,8 przekroczeń ustawy, sądom wojskowym do dalszój czyn- 
■tarzędowój, jeżeli w dniu niniejszego obwieszczenia nie 

przynajmnićj przeciw jednemu z obwinionych prawo-
uchwała oskarżenia.

Art. IV. Jeżeli u tego, który się winnym stał jednego
■pienionych w art. I i II przekroczeń, zachodzą inne jesz- 
!“pdnie, wykroczenia lub przestępstwa, tedy sądowni- 

:’1»rne gądu wojskowego także i na te karygodne czynno- 
J 5^’ągać się będzie; takowe atoli w tych przypadkach we- 
.w karnych, dla stanu cywilnego moc. mających, są- 
W winny.

V. Ogólnie istniejące postanowienie prawne, wedle 
wszelkie zbrodnie przeciw sile wojennój państwa, mia- 

c£le nieprawne werbowanie, szpiegostwo i pobudzanie lub 
; Putnocy do naruszenia zaprzysiężonego obowiązku woj- 
3°, bez względu na inny stan sądowości obwinionego, 
¿W wojskowe należą, jak się samo przez się rozumie,
ynćj swój pozostaje mocy.

Jenerał komenderujący kraju jest upoważnio-
¿uh celów utrzymania publicznego bezpieczeństwa, spo- 
&t20r23dltu, wydawać szczególne rozporządzenia i zakazy, 
¡i ?Ce bądźto całego kraju, bądź tylko pojedyńczych części 
¡i 2a.gfażać przestąpienia tychże, niemniój jak przestąpie- 
^“•ejących już w tym celu zarządzeń i zakazów, karą 

do jednego roku, tudzież wedle okoliczności prze-
^^tęp^t6 S^em woi3ł£owytraktowanie i ukaranie tych-

^szeAMe władze rządowe i gminne, tudzież or- 
s?*r<>wą odpowiedzialnością są obowiązane, dochc- 
. wiadomości czyny karygodne wspomnionego ro-

"Usjnaić bezzwłocznie sądowi wojskowemu, a wezwa-

Piątek, 4 marca 1864.
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niom jego pod względem swych czynności rządowych natych­
miast odpowiedzieć. !

Art. VIII. Każdemu do śledzenia i sądzenia wyrzeczonych 
przekroczeń ustawy ustanowionemu sądowi wojskowemu, co 
się tyczy kompetencyi jego, przydzielonym będzie przez jene­
rała komenderującego kraju okręg pewny, który bezpośrednio 
podporządkowany jest naczelnikowi wojskowemu do wykony­
wania praw jurysdykcyjnych powołanemu.

Najwyższy ster i. nadzór nad dotyczącemi czynnoś­
ciami urzędowemi polećonem sobie ma komenderujący jenerał 
kraju.

Arfc. IX. Ci naczelnicy zupełną mają moc w przypadkach 
zachodzących zarządzić uwięzienie obwinionego i śledztwo jego, 
wyroki karne pod warunkami, w niniejszóm obwieszczeniu 
oznaczonemi, potwierdzić i takowe wykonać kazać, lub wedle 
okoliczności złagodzić, niemniój tóż i karę zupełnie da­
rować.

Przyznane im jest także prawo ze względu na odległość 
miejsca, gdzie obwiniony przyaresztowanym został, do śledztwa 
i sądzenia delegować sąd pułkowy lub garnizonowy obrębu 
własnego służbowego, zastrzegając sobie przytóm potwierdzenie 
wyroku.

Art. X Przypadki zdrady glówcćj czyli stanu, obrazy 
majestatu, powstania i rozruchu, w miejscu siedziby jeneral- 
nój komendy krajowój mają być śledzone i sądzone.

Art. XI, Sądy wojskowe orzekać będą na czyny karygo­
dne, do ich kompetencyi należące, kary w wojskowój ustawie 
karnój przepisane, cielesne kary zaś tylko o ile takowe wedle 
ustawy przeciw osobom stanu cywilnego ogólnie są dopusz­
czalne.

Art. XII. Co do postępowania służyć będą za prawidło 
sądom wojskowym przepisy procedury karnój wojskowój z prze­
strzeganiem postanowień ustawy z d. 3 października 18511. 
98. Dz. pr. p.

Jeżeli zbrodnia zdrady stanu była przedmiotem śledztwa, 
lub jeżeli orzeczono karę więzienia nad łat pięć, wówczas akta 
śledcze przed obwieszczeniem wyroku z urzędu przedłożone 
być winny powszechnemu sądowi apelacyjnemu wojskowemu, 
a ztąd najwyższemu senatowi sądowemu wojskowemu.

Art. XIII. Od każdego wyroku służy obwinionemu prawo 
powołania.

Jeżeli takowe założone jest tylko przeciw wymierzeniu 
kary, wówczas rozstrzyga w tym względzie jeneralna komenda 
krajowa.

Od orzeczenia sądu apelacyjnego wojskowego, zmieniają­
cego wyrok pierwszego sędziego na niekorzyść obwinionemu 
powołanie do najwyższego senatu sądowego wojsko­
wego.

Powołanie we wszystkich przypadkach w ciągu 48 godzin 
po ogłoszeniu wyroku do sądu wojskowego pierwszój instancyi 
ma być zgłoszone, a najdalój w ciągu dni 8 tamże wyprowa­
dzone.

Art. XIV. Ustawy z dnia 27 października 1862 nr. 87 i 88 
Dz. p. p. ku obronie o3obistój wolności i ochronie prawa 
domowego, tracą moc swą jak długo trwa stan oblę- 
¿Giiift

Árt, XV. Komenderujący jenerał kraju ma prawo, zawie­
sić wychodzenie peryodycznych pism drukowych, celom stanu 
oblężenia przeciwnych, albo na czas pewny, albo na czas 
trwania stanu oblężenia i orzec zakaz pism drukowych na cały 
obręb kraju.

Wydawanie i redakeya nowych peryodycznych pism dru­
kowych zawisłą jest od zezwolenia jego.

Z każdego pojedynczego dziennika lub zeszytu peryodycz- 
nego pisma drukowego, drukarz najmnićj godzinę przed roz­
dzieleniem lub rozesłaniem przedłożyć winien egzemplarze 
obowiązkowe, w § 17 ustawy drukowój przepisane.

Nie ma miejsca uwolnienie od przedkładania egzempla­
rzy obowiązkowych co do tych pism drukowych, które nie wię- 
cój jak pięć arkuszy drukowanych wynoszą,

Niezachowanie przepisów tego artykułu karanem być ma 
na działającym przeciwnie karą pieniężną od 50 do 500 złr. 
lub aresztem od ośmiu dni do trzech miesięcy, a postępowanie 
w tój mierze przysłużą sądom wojskowym.

Art, XVI. Wszystkie władze cywilne kraju podporządko­
wane zostają jenerałowi komenderującemu kraju, którego roz­
porządzeniom i poleceniom, w przeprowadzeniu stanu oblęże­
nia wydanym, bezwarunkowo odpowiadać mają i jemu 
także pod względem dyscyplinarnym są podporządkowane.

Zresztą, o ile nie jest niniejszóm obwieszczeniem lub pó- 
źniejszemi specyalnemi postanowieniami co innego rozporzą- 
dzonem, piastować mają one i nadal funkeye wedle ustaw 
i urządzeń dotychczasowych.

Lwów, d. 27 lutego 1864.
Hr. Mensdorff-Pouilly m. p. fmp.

Obwieszczenie.
Odnośnie do obwieszczenia z dnia 27 tm„ któróm w Ga­

licyi z Krakowem stan oblężenia zaprowadzonym został, naka­
zuję niniejszóm ogólne rozbrojenie.

i Każdy posiadacz jakiójkolwiekbądź broni, ta; palnój jako- 
tóż sieczuój i broni do kłucia, tudzież przedmiotów amunicyj-

¡ nych, obowiązanym jest przeto takowe do urzędu dotyczącego 
¡ odstawić.

Od obowiązku tego wyjętemi są: 
i a) urzędnicy i straż, którym przysłużą prawo noszenia przy- 
. bocznój broni;

b) straż lasowa, do nadzoru i bezpieczeństwa lasowego usta­
nowiona, w służbie wykonującćj zostająca i w tym celu 
zaprzysiężona, względem takiój broni, do którój użycia 
uprawnioną jest;

c) osoby, którym wydanóm zostanie szczególne pozwolenie 
do posiadania lub noszenia broni; nakoniec

d) z pomiędzy broni siecznój nie podlega oddaniu karabela, 
do stroju narodowego przeznaczona, jeżeli posiadanie ta- 
kowój pozwolonóm jest na mocy wydanego certyfikatu, 
który dotąd swój ważności nie stracił.

Każda inna broń i przedmioty amunicyjne mają być od­
stawione i w miejscach, gdzie są dyrekeye policyi, do tych dy- 
rekcyi, z innych zaś miejsc dotyczącego urzędu obwodowego.

Jeżeli się oddaje większa liczba broni, natenczas podanym 
być ma równocześnie dokładny spis i opisanie takowój.

Każdemu jest wolno oddać broń swoją należycie opako­
waną, zamkniętą i opieczętowaną, w takim stanie przyjmie się 
takowa i będzie dopiero w swoim czasie przed zwróceniem 
przejrzaną.

Wszystka broń i przedmioty amunicyjne mają być odsta­
wione w przeciągu dni 14 rachując od dnia obwieszczenia ni­
niejszego rozporządzenia.

Na oddane sztuki broni lub skrzynie z bronią i tychże 
opisanie wyda właścicielowi komisya, do odebrania broni usta­
nowiona, poświadczenie, które w swoim czasie do zwrócenia 
tój broni okazanóm, a przeto*starannie przechowanćm być ma.

Każdy, kto po upływie terminu czternastodniowego, do 
oddania broni i amunicyi przeznaczonego, przydybanym będzie 
w posiadaniu broni tak własnój jako tóż i obećj, chociażby się 
okazał certyfikatem, upoważniającym do noszenia lub do po­
siadania broni, wydanym przed niniejszóm obwieszczeniem, 
tudzież ktoby posiadał amunicyą, karanym będzie przez sąd 
wojenny utratą broni i amunicyi, tudzież grzywną od 25 do 
500 złr., lub aresztem od dni 8 do 3 miesięcy.

Gdy znalezioną została broń zakazana albo wojenna, lub 
takowe przedmioty amunicyjne, natenczas każdy, który takowe 
posiadał lub ukrywał, w razie, jeżeliby nie był winnym wykro­
czenia, żadnej ostrzejszój karze podpadającego, ma być kara­
nym grzywną do 1000 złr., lub według okoliczności aresztem 
zaostrzonym do jednego roku.

Lwów, dnia 28 lutego 1864.
Hrabia Mensdorff-Pouilly, feldm.-por.

Obwieszczenie.
Wszyscy cudzoziemcy, przebywający w Galicyi i Wielkióm 

księstwie Krakowskićm, bądź zaopatrzeni w dokumentu legity­
macyjne lub pozwolenie pobytu, bądź tóż nieopatrzeni w ta­
kowe, są obowiązani stawić się osobiście w przeciągu 48 go­
dzin w miejscach, gdzie się dyrekeya policyi znajduje, w tymże 
urzędzie, w innych zaś miejscach przebywający cudzoziemcy 
w dotyczącym c. k. urzędzie powiatowym, i tamże starać się 
o pozwolenie pobytu, okazawszy swoje papiery legitymacyjne 
i wymieniwszy cel swego pobytu.

Cudzoziemcy, którzyby temu wezwaniu do meldowania 
nie odpowiedzieli, pominąwszy, że śledztwu karnemu podpa- 
dną, będą bez względu na los, jaki ich czeka, bez wyjątku do 
kraju ojczystego wydaleni.

Lwów dnia 28 lutego 1864 r.
Hrabia Mensdorff-Pouilly,

feldmarszałek-porucznik.

NPan raczył nadać cesarsko-francuskiemu pułkownikowi 
S a g e t o w i, dyrektorowi wydziału historycznego i topografi­
cznego w ministerstwie wojny, królewski order koronny dru- 
giój klasy, a radzcę sądu powiatowego Haslingera w Gło­
gowie mianować radzcą sądu apelacyjnego w Wystruciu.

X Berlin, 2 marca. „Ciemniśmy jak tabaka w rogu,“ 
woła Kol ońska, mając na myśli gorączkowe zabiegi dy­
plomatów, aby zapałka duńska nie wznieciła pożaru europej­
skiego. Ale cóż robić? Nie możemy przecież zgoła milczeć 
o tajnych układach z tego powodu, że ich nie znamy autenty­
cznie, bo publiczność ciekawa. Otóż teraz słychać znowu że 
prawda, iż istnieje sojusz angielsko-szwedzki, ale tylko w pun- 
ktacyi, która spoczywa odkąd proponowano konferencyą. Tym­
czasem konfereneya staje się coraz więcój wątpliwą.

W Dreźnie mówi całe miasto, że od dni kilku wywożą 
kosztowne zbiory mianowicie z tak zwanego Grüne Gewölbe 
na Koeoigstein. Środek ten ostrożności po raz ostatni był 
użyty w r. 1849. Niewiedzieć czóm teraz wytłómaczyć tę ostro­
żność. Król saski podobno od czasu pobytu p. Manteufla 
w Dreźnie bardzo się zbliżył do Prus i krzyżuje plany p. Beu- 
sta. Ale nietylko Saksonia, także inne państwa średnie nie­
mieckie zbliżyły się w sprawie niemiecko-duńskiój do Prus 
i Austryi, których stosunek prasa półurzędowa przedstawia 
teraz znowu jako kordyalny. Zapał dla Augustenburga był 
ustępstwem dla życzeń ludowych. Dwory wirtemberski i ha­
nowerski by najmnićj nie są gorącymi zwolennikami preten­
denta; król saski niedawno temu oświadczył, że bardzo pilnie 
badał tę kwestyą nader zawiłą, ale jeszcze nie doszedł do ja­
snego rezultatu; król bawarski, chęci najlepszych ale niezde­
cydowany, spaceruje bezsennie do północy po pałacu, i podo­
bno Austryi się udało znowu inaczćj go przekonać. Co do 
domu Oldenburgskiego, żaden z jego członków dotąd nie 
oświadczył się za prawem następstwa Augustenburga. Niemą
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zatem widoku aby pretensye Augustenburga i polityka niemie­
cka na nich osnuta znalazły wielkie poparcie z strony państw 
średnich niemieckich.

Misya p. Manteufla do Wiednia wedle Botschaftera 
ma przysposobić podstawy dla przyszlćj koi ferencyi, któraby 
się zebrała w Londynie w sprawie zatargu niemiecko-duń- 
skipgo. Rząd austryacki przemawia podobno bardzo sucho.
P Mmteuff 1 podobno ma żądać jako minimum uznanie Rends- 
burga za f irtecę związkową” a Kilonii za port związkowy, ro­
zumie się jedno i drugie pod strażą Prus. W Wiedniu miał 
oświadczyć p. Manteuffel, iż Prusacy wezmą koniecznie okopy 
Dyppelskie. Austrya zresztą pragnie gorąco zawieszenia 
broni.

W Szlezwiku zaczynają zawieszać w urzędzie pastorów, 
którzy kazali kolejno po duńsku i po niemiecku, i usuwać nau­
czycieli niezdatnych do uczena dzieci w języku niemieckim. 
Za to wojsku pruskiemu kazano się nauczyć parę frazesów 
duńskich', jakoto: „Kastę Vaabene bort, Danske“ i ,,Ellers 
I skal doe, Danske.“ Jeżeli nie zrszumiecie, co to znaczy, po- 
ciaszajcie się tćm, że i Duńczycy nie rozumieją tych formuł 
tak jak je Niemcy wymawiają.

Dnia 29 zaczęto za pomocą 2000 robotników burzyć 
okopy D tnewirku. Duński lew ulany ze śpitu, a na pamiątkę 
bitwy pod Idsted ustawiony na cmentarzu fimsborskim, któ­
remu ogou urwali maszyniści z Altony, niezmiernie niepokoi 
niemieckich mieszkańców Flensborku. Właśnie burzono pod­
stawę, na której spoczywał, kiedy nadszedł rozkaz, ażeby się 
wstrzymano. Deputacye duńskie przedstawiły pp. komisarzom 
cywilnym, że ten pomnik jest własnością duńskiego narodu 
i nie krzywdzi żadnych prywatnych praw niemieckich mie­
szkańców. Ale ci znowu koniecznie się domagają, żeby go po­
kruszyć w kawałki i przelać na medale, mające się rozdać 
uczestnikom teg irocznój pamiętnój kampanii.

Dnia 1 marca po południu pod RakebiiU odbył się mały 
rekonesans, w którym 4 kompanie pruskie były angażowane. 
Rtkebull było zabarykadowane przez Duńczyków. Straty 
pruskie wynoszą jednego porucznika ciężko rannego. Telegram 
duński wspomina o utarczce dwóch duńskich szwadronów dra- 
gońskich z dwoma szwadronami pruskich huzarów pod Frede- 
ricyą; po str >nie duńskićj stratv miały wynosić 9 ludzi, po 
pruskiój 28 szeregowych, jeden oficer. KreuzZtg powiada, 
że ponieważ Dania nie ma jeszcze ochoty do konferencyi, za­
pewne Prusy i Austrya obsadzą Jutlandą.

Radzca rejencyjuy Hoyer z Królewca objął decernat poli­
tyczny w ministerstwie spraw wewnętrznych.

Gdańsk, 25 lutego. Piszą do Gr. Ges.: Skarżą się tu 
na szpiegów duńskich, którzy w Nowymporcie starają się zba­
dać środki obronne portu, stan bateryi nadbrzeżnych, głębo­
kość wódy i niektóre środki wojskowe. W nocy z piątku na 
sob tę podczas strasznćj burzy na szańcu pod Nowymportem 
ktoś żagwi ździł trzy działa; z dwóch wydobyto już gwóźdź 
z lanćj stali, ale z trzeciego, 80 funtowego, dotychczas się to 
nie udało. Posterunki i warty podobno mają ostre ładunki 
i mają strzelać na osoby podejrzane zbliżające się w nocy a nie 
legitymujące się na zawołanie. Flotylla wojenna w Stralsun- 
dzie i S *ińeminde zbrojona, ma być gotową na 1 marca. Przy 
zbliżaniu się statków nieprzyjacielskich mają także w Nowym­
porcie gasić ognie ostrzegające.

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, 1 marca. Urzędowy organ moskiewski obu­

rza się niezmiernie na korespondenta Chwili, który podał 
szczegółowy opis b irbarzyńskiego napadu jednego z adjutan- 
tów jenerała Koifft na niewiasty oczekujące pod Mennicą na 
pozwolenie widzenia sig z drogimi im więźniami. Dz. Powsz. 
oświadcza, iż polecone zostały poszukiwania we wszystkich cyr­
kułach Warszawy i Pragi dla wynalezienia żony Jana Gud- 
wińskiego, którą ów dziki Moskal powalił na ziemię, okładając 
ją i jój. ulemowie kułakami, a która obecnie ma zeznać przed 
policyą — za pomocą jakich środków, to rzecz wiadoma — iż 
wszystko to jest fiłszem „zmyślonym w znanym celu.“ Dz. 
Powsz. przyzntje przecież, że „w istocie przed gmachem Men­
nicy nieraz mają miejsce niewłaściwe sceny między ko­
bietami,“ przychodzącemi prosić o pozwolenie odwiedzenia 
uwięzionych mężów, braci i ojców, „ale niemożaa wcale zrzu­
cać za to odpowiedzialności na władzę.“ Koniec końcem, z ro­
zumowania i opisu Dz. Po wsz. wypada, że nieszczęśliwe te 
niewiasty tak się tłoczą naprzód i potrącają, że łatwo w podo­
bnym ścisku mógł nastąpić upadek Gudwińskićj, bez przyczy­
nienia się do tego owego oficera; co tóż zapewne pokrzywdzona 
niewiasta na „śledztwie“ w cytadeli lub w cyrkule zezna 
pod rózgami, a urzędowy moskiewski organ z tryumfem 
ogłosi.

Nienawiść Dz. Powsz. do korespondenta Chwili, który 
przed Europą nieubłaganie okrucieństwa Moskwy odsłaniał jćj 
dzikość mongolską wiernie maluje, dochodzi do tego stopnia, 
że niemogąe go pochwycić w swe szpony, oczćm zresztą kilka­
krotnie także donosił, usiłuje nań wszelką swą wściekłość wy­
wrzeć, zarzucając mu fałsz takich nawet faktów, których on 
wcale nie podawał. I tak dzisiaj opowiadając przebieg skan- 
dahcznćj historyi porwania przez oficera moskiewskiego panny 
Neumann, którą to historyą doniósł nasamprzód korespondent 
do Bresl. Z tg, zkąi przeszła do innych dzienników, tembar- 
dz ój, że korespondent rzeczony nieraz już dowodził faktami, 
jak mało polegać można na zaprzeczeniach urzędowych mos­
kiewskich. D z. Powsz. znów całą winę „kłamstwa“ przypisuje 
korespondentowi Chwili. Sprawę tę w ten sposób przedsta­
wia urzędowy organ moskiewski: „Panna NathansoD, a nie 
Neumann, jak ją powszechnie nazywają, która po stracie ro­
dziców mieszkała u swćj siostry żony chirurga nazwiskiem 
Neumann, poznała się z młodym porucznikiem i prosiła go 
o udzielenie opieki przeciwko jój krewnym starozakonnym, 
którzy ją prześladowali i grozili z powodu okazanego przez nią 
postanowienia porzucenia religii ojców i przyjęcia wiary chrze- 
ściańskiój. Wspomniony oficer nie drożył się bardzo i c.iętnie 
zgodził się na umieszczenie młodćj panny w swćm mieszkaniu. 
Znajdowała się tam od kilku dni, kiedy podczas nieobecności

oficera przybył jój szwagier z kilkoma swymi współ wyznaw­
cami i porwał ją gwałtem wbrew jój woli. Porucznik, obawia­
jąc sig następstw fanatyzmu izraelitów, skoro tylko dowiedział 
się o porwan u, udał się z jednym z swych towarzyszy do 
wspomnionego szwagra, i bez żadnego trudu sprowadził napo- 
wrót swą ulubioną nie uciekając się do żadnych gwałtów opi­
sanych w kłamliwych korespondencjach. Skoro rzecz ta do­
szła do wiadomości władzy, bezwlocznie ścisłe śledztwo prze­
konało o zupełnój niewinności oficera, a panna Nathanson ob­
stająca przy postanowieniu przyjęcia wiary prawosławnój, po 
podaniu formalnój pod tym względem prośby, odesłana została 
do koasystorza tego wyznania dla uzyskania potrzebnych wia­
domości z religii.“ . . i

Cała ta sprawa jak widzimy bardzo jest niejasna, i jak 
się zdaje, Moskwa chce popełniony gwałt okryć płaszczem re­
ligijnego fanatyzmu, przyczem ów oficer odgrywa rolę wybawcy. 
Dziewczyna zamknięta w konsystorzu prawosławnym pod do­
zorem popów, krewni zmuszeni są do milczenia, któż zatóm 
zdoła odgadnąć prawdę, jaka się ukrywa w tóm zda­
rzeniu?

Aresztowania irewizye po ulicach, jako też wywożenia na 
Sybir trwają bezustannie. Najwięcój chwytają młodych ludzi 
zdatnych do wojska, aby uszczuplić w ten sposób szeregi 
powstańcze. Mimo to wiara w przyszzłość ogrzewa wszyst­
kich, a wiosenne powietrze wieje zapałem i nadzieją.

Z teatru wojny dotąd uie mamy dokładnych doniesień 
o dalszych losach oddziału Topora, który z wy ciężko.zdobywszy 
d. 21 na Moskalach Op ató w, późniój udał się w innym kie­
runku, a jak się zdaje z moskiewskich doniesień, d. 22 lutego 
znów się spotkał z nadciągającym na odsiecz Opatowa Czen- 
gieryro. Wedle raportu moskiewskiego, którego fałsz tak 
dalece sięga, iż zamilczając o doznanój w Opatowie klęsce, ob­
licza stratę powstańców do 200 kilkudziesięciu w zabitych 
i rannych, miał Czengiery ująć (czy wymarszu ku Opatowu, czy 
tóż w nowym boju, o tóm niejasny buletyn moskiewski nie 
wspomina) jakiegoś dowódzcę powstańczego, który naprzód 
mienił się być Jankowskim, późniój Zwierzbowskim, a którego 
Moskwa przyjętym zwyczajem natychmiast powiesiła w Opa­
towie, ogłaszając, iż to jest Topór, ten sam, który dniem 
wprzódy Opatów wziął szturmem. W ogóle raport moskiew- 
skiewski widocznie kłamie i usiłuje przemilczeć prawdziwy 
przebieg walki w Opatowie i dalszych wypadków. Ze zaś Mo­
skale ponieśli znaczną porażkę już z tego można łatwo odga­
dnąć, że siły powstańcze atakujące Opatów szacuje na 1300 
ludzi, (niedawno temu Dz. Powsz. ogłaszał, iż w całóm Kró­
lestwie i na Litwie zaledwie 3000 resztek się znajduje) swe 
straty zaś tą rażą, nie jak zwykle na 1 rannego kozaka, lecz 
na 12 zabitych, 39 żołnierzy i 3 oficerów ranionych oblicza.

W Lubel skióm i na Podlasiu ruch zbrojny mimo 
przemocy moskiewskiój i strasznych gwałtów trzyma się silnie 
a oddział jeden polski przeszedł przez Bug na Wołyń, aby 
tamże zaniepokoić Moskwę. Bliższe szczegóły wypadków wo­
jennych w tychże województwach, jako tóż srogiego ucisku, 
którym Moskwa województwa te przygniata, znajdzie czytelnik 
poniżój w korespondencyi z Lubelskiego.

Lublina, oddział Lenkiewicza d. 10 lutego miał 
rzystne dla siebie starcie z oddziałem moskiewskim, 
Jagmin w Hrubieszowskióm pod Suchąwolą potykał się j 
z nieprzyjacielem. Takie mniój więcój zaszły potyczki, 
już to z powodu braku bliższych wiadomości o ich pt>(( 
już to z powodu dawniejszego upływu czasu, jedynie 
czyć można. W Podlaskióm działają dotąd oddziały Si 
wieża, Krysińskiego, Mioduszewskiego, Neumana i ¡¡¡¡i 
nych nieznanych nazwisk.

Obok tego działania hufców polskich, trwa da:- 
barbarzyński ze strony Moskwy, którzy nakładają wsz( 
rodzaju kontrybucye i wymuszają w różny sposób adres; 
nopoddańcze. Adresy te nie miały i nie mająźadneg02 
nia w obec opiuii europejskiój, albowiem są wymuszane 
groźniejszy sposób. Pierwszy adres w województwie i 
był wymuszonym w Janowie przez jenerała Kostandęi 
wnika Emanowa. Zawezwawszy pod najsurowszą oj 
dzialnością wszystkich obywateli i ofieyalistów ordynat 
moyskich, do Janowa, jenerał Konstada w tych słowi

Z Lubelskiego, 24 lutego piszą do Wieku: Walka czter- 
nastomiesięczna w województwie naszóm, w któróm stoczono 
wedle autentycznych sprawozdań, 43 potyczek zmniejszóm lub 
większóm powodzeniem — silną zimą chwilowo osłabiona, by- 
najmniój nie ucichła. To co organa moskiewskie głoszą, ja­
koby już w województwie Lubelskióm żadnych nie było od­
działów, jakoby 50,000 armia moskiewska rozrzucona po ca­
łóm województwie, stłumiła powstanie, jest uderzającym prze­
sadą fałszem, jakiego używa Moskwa, nie mogąc Polski po­
konać orężem, a używa, aby przed Europą i małodusznymi, 
zasłonić się mniemanóm powodzeniem swego oręża.

Siły Moskwy tak w województwie Lubelskióm jako i Pod­
laskióm dochodzą najwięcćj 30,000 ludzi, z których 12,000 
stoi załogami w twierdzach Demblina, Zamościa i Brześcia Li­
tewskiego; podczas gdy reszta przebiega kr j lub obsadza chwi­
lowo mniejsze miasteczka i wsie na samój granicy galicyjskiój 
położone.— Granica galicyjska najsiluićj jednak jest strzeżoną, 
jak to okazuje rozkład wojsk moskiewskich, które rozłożone 
są w następujących miejscach: w Zawichoście 4 roty piechoty 
i sotnia kozaków; — w Krzeszowie i okolicy 3 roty piechoty, 
szwadron dragonów; — w Tarnogrodzie 3 roty piechoty, pół 
szwadronu dragonów i pół sotni kozaków; — w Zamchu i Ob­
szy 3 roty piechoty, 50 dragonów, sotnia kozaków; — w Su- 
ścu 1 ’/« roty piechoty; — w Józefowie 3 roty piechoty, pół so­
tni kozaków; — w Tomaszowie 3 roty piechoty, sotnia koza­
ków; — w Rzeplinie 2 roty piechoty, ’/2 sotni kozaków; — 
w Dołhobyczowie 5 rot piechoty i szwadron dragonów. Odle­
głości bardzo bliskie miejsc tych, które formują między sobą 
czworobok, dozwalają z łatwością Moskwie w razie danym 
skoncentrować siły swe w jeden punkt, szczególnićj zaś między 
Tarnogrodem a Zamchem, gdzie granica tak silnie jak nigdy 
dotąd nie bywało, jest obsadzoną. Wszystkie te wojska w 5 
godzinach w sile 20 rot na jeden punkt oznaczony zebfrane 
być mogą. Naczelnie dowodzącym tym korpusem, który nosi 
miano „lewego skrzydła armii południowćj“ jest jenerał Ko- 
standa. stojący w Janowie Zamoyskim.

Pomimo tak gęstego rozłożenia wojsk moskiewskich, od­
działy nasze przesuwają się z miejsca na miejsce, staczając tu 
i owdzie małe potyczki, o których szczegóły z powodu utru­
dnionych komunikacyi i naprężonego, ucisku, niepodobne są do 
zebrania. Wszelkie wyjazdy obywateli lub odwiedziny sąsiedz­
kie są wręcz zabronione, i podlegają karom pieniężnym.

Doniesienia więc dzisiaj podane, noszą może na sobie ce­
chę opóźnienia, lecz zawsze okazują, że powstanie trwa i od­
działy partyzanckie walczą w województwie naszóm.

Nowo zorganizowany oddział majora Rokitnickiego, sto­
czył 13 bm. szczęśliwą potyczkę nad Bugiem pod Dubienką, 
poczćrn się udał za Bug t, j. na Wołyń pod Lubowlą, gdzie 
szczęśliwie potykał się z oddziałem kozackim. Kapitan hr. Ka- 
rolyi, 16 t. m. z odddałem swym zniósł sotnią kozaków pod 
Kraśnikiem. Pod Konopnicą w powiecie lubelskim 3 mile od

nich przemówił: Nadeszła szczęśliwa chwila pojednania! 
bratnich narodów, poróżnionych chwilowo przez garsti 
chrycieli. Car z którym osobiście się widział, przebat 
w tój chwili wszystkie zbrodnie i przestępstwa, do jakii 
żem przez buntowników zmuszani byli; że potrzeba tjlr 
mieszkańcy spokojni pierwsi zrobili kr k do. cara, p« 
adres wiernopoddańczy, a on im przebaczy i obdarzy mj 
dobrodziejstwy i łaskami, że on (Konstada) osobą s 
chodzi w pomoc, ratując ich z przepaści. Na odmo« 
wiedź obywateli, natychmiast aresztowano kilkunastu, 
wszy na resztę kontrybucye, pierwszego dnia po 25 r.i 
giego po 50 r. s., trzeciego po 100 rs.; nieobecnych sl 
polecił jenerał Konstada kozakom z łóżkami przynieść A 
pisania adresu, jak to było z panem P. Takienii 
zmuszeni byli w końcu podpisać wymuszony na nich 

Oddziały Moskali chodziły następnie po naszych u 
czkach, zbierając w ten sam sposób podpisy od i’ 
Przybywszy do Krasnobrodu, zawezwali mieszczan, 
waż nikt nie chciał zredagować adresu, kazano burmis 
wziąć jeden numer Dziennika Powszechnego, zk 
pisano dosłownie adres miasta Rzania (za Moskwą) i ta 
pisano. Niedługo więc czytać będziemy ów sławny adr 
łen niedorzeczności i fałszu, mieszczący między inne 
słowa: „że my prawosławni, najwierniejsi poddanie 
pierwszój chwili panowania wielkiego Ruryka, wyklinał 
z imienia polskiego i wszelkich stosunków z buntowniczj 
rodem; życiem i majątkiem bronić będziemy naszój' 
Moskwy, do ostatniój kropli krwi naszój itd.“

Lud wiejski wezwany do podpisania adresów, stal 
tego odmówił, a Moskale bali się go przymuszać gwałtei 

Lasy w naszóm województwie usiłuje Moskwa i 
i przerzedzać w ten sposób, jak to już Murawiew na 
w wykonanie wprowadził, od kilkunastu dni zaczęło sit 
bowanie lasów szczególniej zaś ordynacyi zamojskićj, w 
Krzeszowa, Janowa, Biłgoraja, Zwierzyńca, Osuch, Jó 
Tomaszowa aż do Bugu. Zaczynają tóż wśódlasói 
kilkanaście dróg w promieniach szerokości 15 sążni, od i 
miasteczek i wsi, na granicy zaś samój na samej_na 1 
markacyjnój zacząwszy od Wisły aż do Bugu wycinajj 
na 25 sążni szerokości. Naczelaicy wojenni wezwali w) 
aby wojsku pomagali w trzebieniu lasów z tćm nadaaien 
że wszelkie drzewo wycięte (aczkolwiek to własność pry’ 
darowanćm im będzie. Myśl ta znamionująca komnat 
dążenia moskiewskich naczelni ków, nieznalazła przystęp 
cziwego naszego ludu. Puszczono hordy kozackie, W 
hajkami pędzą mężczyzn, kobiety pędzą gromadami 
zniewalając tym sposobem do rąbania. Nad granicąj 
ską las we wsi Kobylance, pamiętnój dwoma zwycięż® 
Jeziorańskiego, wycięto od granicy galicyjskiój, grożąc, 
chłopi dobrowolnie drwa niewywiozą, Moskale P8 
drzewo spalą. Gdyby do tego przyjść miało, zagrożona 
pożarem niechybnym nadgraniczne galicyjskie lasy.

Jak wszędzie tak i u nas Moskale chcą kontry*8 
kraj zupełnie zubożyć, wyniszczyć z zasobów pieniężny8 
jąc przytćm pozór do rabunków. W ostatnich czasach 
zupełnemu rabunkowi i spaleniu wieś Starościn ® 
Cieszkowskiego. Dom mieszkalny, zabudowania gospo8 
meble i sprzęty rolnicze, wszystko spalono i z ziemią z® 
konie, bydło, owce za bezcen zlicytowano w Karowi 
koni parę płacono po 3 ruble, owce po 2 złote, krowy P' 
a ponieważ nie było licytantów, sami Moska® 
wali. Podobnemuż losowi uległy wsie: Wola Byc 
Suche Lipie, Trzeszkowice, Tarnawka i inne. 0Pr(" 
w całym prawie powiecie Lubelskim i Krasnostawski® 
telom Moskale pozabierali wszystkie konie tak rój 
i podjazdowe. W ostatnich dniach stycznia i począ1 
po kilkaset koni przyprowadzono do Lublina i Krasneg 
sprzedając po kilkanaście złp. parę dobrych koni.. 
wypadki, że obywatel zmuszony ostatecznością, zara?J1, 
końmi i odkupywał swe konie na licy tacy i. Po 
konie odkupione stały się powtórnie łupem ©o9“ 
Tak było w Lęczny u p. Grabowskiego Ludwika, R 
u p. Czyżewskiego, któremu ze wszystkich koni 1 »G 
stawiono; w Płonce u Źuchowskiego i wielu bardo 
gdzie kilka razy odkupywano zabrane konie. W. 
korzystając zawsze z nieszczęść krajowych, zjechali ss 
blina dnia 27 stycznia b. r. na licytacją, na której spr 
publicznie zrabowane obywatelom konie, z pow© 
skiego i krasnostawskiego. Brak licytantów wyff" . 
darnością naszą, niekupowania przedmiotów PrZ<\

i

it

sprzedawanych, ułatwił im zakupno 200 koni wy 
a po większój części ze stadnin obywateli zabrany ■
szczęśliwi z korzystnego kupna opuścili Lublin, , 
skali w samym Kunowie napada ich, a podejrzyfwK
ł-a rlr. w cf Q ń fA ar łol.-An-o im 1te prowadzą do powstańców, takowe im zabiera,^-
jako jeńców wojennych do Lublina odsyła 
z cudzego nieszczęścia, słusznie ukaraną została 

Każdy obywatel podejrzany, że przez jego w



î
ałei, oddział, podlega kontrybucji od 100 do 2000 rs. Bywają 
im że jedno i to samo w oczach moskiewskich przewi- 
1 się: je podlega kontrybucji, przebieranej przez naczelnika wo- 
czkif jo, przez dowódzcę oddziału i jen. Kostande: jak to było 
1 prjiUkowicack pod Szczebrzeszynem i Czerniemcinie pod 
filie ¡Len).
dy Si lakierni środkami Moskwa chce wprowadzić naród na 
i kil|prawego porządku i uznania swój władzy. Wprowadze­

ni straży włościańskich bezwarunkowo nigdde się nie 
dalej i ’ włościanie nawet słyszeć ni? chcieli, aczkolwiek biciem
wsze jjwaniem do tego ich zniewalano.

dres; 1 Zamościa wyprowadzono na Sybir w połowie stycznia 
egoź ^ężniów najnędznićj na podróż zimową opatrzonych i oku- 
zane /kajdany. Obecnie jest w twierdzy do 120 osób, w tćj 
wie i je 4 kobiety. W ogóle z województwa lubelskiego wywie- 
idę ¡|, w tych czasach na Sybir około 3000 osób. Dnia 21 tm.
4 odp nono p. Zimmera dzierżawcę z Potoka wraz z synem, i do 
lyn« ja pod silną strażą wywieziono.
słowi Taki jest wierny obraz stosunków naszych, z którego ła- 
aniij|poznacie, że jedynćm pewnćm schronieniem naszćm są 
garsi obozy-
zeMpjlicj, 25 lutego. Piszą ztąd do Wieku: Z dnia 22 na 
jaki a. zaaresztowali Moskale tutejszego proboszcza księdza 

1 [entego Wacowskiego powszechnie szanowanego a nie 
W .miłość u ludu wiejskiego posiadającego. Zaaresztowali 

"W11 siwego doktora p. Romp ilskiego ojca 5 dzieci, oraz zacną 
11SW1 i Czaplic, właścicielkę a teki, wdowę, matkę kilkorga dro-

J dzieci, wraz z dwiema jćj córkami starszemi Gabryelą
5 11 teatyną. Było to w wieczór, postawiono straż silną około 
’rs i zaaresztowanych, a obok tego po dwóch żołdaków w po-

Wyobraźcież sobie jak noc tę spędzić musiała zicna 
Czaplic, mając się dnia jutrzejszego rozstać z dziecinami,

1fe»mi dziewczętami, i bożśj zostawić je opiece. Na drugi 
1 p Jledwo świt, popędzono ich do Olkusza piechotą, po błocie 
c. eczu, nie pozwalając za swoje nawet pieniądze nająć fur- 
Eie ii lub jechać swojemi końmi; a chociaż szły konie probo- 
'» a i, siedzieli jednak na jego bryczce Moskale, a jemu pieszo 
™IS| toli. Jakie było pożegnanie nasze z niemi? długo to 
’. ijtać będzie Pilica: płacz mieszczan, tak chrześcian jak 
'ltei «konnych, dzieci rozstających się z ojcem i jedyną ma- 

p.C., którą porwano, o! było to coś tak bolesnego, iż ka- 
inie ¡poruszyć by m<*gło. Lecz nie wzruszyło to Moskali, któ- 

0 luli i koibowali żegnających się krewnych, rodzinę i sąsia- 
:Podobna scena powtórzyła się w Olkuszu na rynku, 
01,® kusza zaraz więźniów popędzono dalćj, do trzy mile odle- 

stacyi kolei, a przy wyprowadzeniu zbito batami żonę 
mpalskiego, która chciała się z mężem pożegnać. Are- 

?11 rano także w Olkuszu kilku urzędników, proboszcza w Ki- 
11“ s, w Wolbromie aptekarza, ludzi wprawdzie zacnych ale 
‘a ’ ijnych. Kilka parfii jest bez obsługi duchownćj. Poka- 
'D? się, że Moskwie nie chodzi już o odkrycie organizacyi, ale 
3 S1* mienie z Polski wszystkich, eo głową lub sercem potra-

likarbić sobie miłość i zaufanie.
isó« AUSTRYA.
odr Wiedeń, 28 lutego. Wanderer zamieścił list z Pesztu 
ia lii iy 26 lutego, w którym korespondent donosi, że audytoro­
wi ujskowi w różnych krajach koronnych otrzymali nagle 

udania się jak najśpiesznićj do Galicyi. Peszteńskim 
a audytorom rozkazano w przeciągu 24 godzin wybrać 

’podróż. Pomiędzy nimi znajdują się i tacy, którzy na- 
do pułków składających załogę peszteńską; a takich zwy- 
'ie wysyłają z pułków, do których należą, ponieważ na nich 
obowiązek zajmowania się wymiarem sprawiedliwości 

rdzeniem reszty spraw wchodzących w ich zakres, we 
®yni pułku. Dalćj wspomina korespondent, że przy wy- 
audytorów do Galicji przeznaczonych miino wzgląd na

®°ść języka polskiego.
lóś już wiadomo, jaki był powód wysłania audytorów do
,,i,
Tenże sam dziennik dowiaduje się z Berna morawskiego,

•jm»>«itio tam zaniechać w skutek wyższego rozkazu śledztwa, 
tych sąd krajowy berneński prowadził przeciw pochwyconemu

I?,®1?* rosyjskiemu poddanemu Maurycemu Paskiewiczowi
Ki) Rodnią naruszenia publicznćj spokojności i przekroczenia 

tfisów meldunkowych.
¡rf’, -Dzienniki wiedeńskie donoszą, że Jeziorański przywie­
si JZostat pod strażą do Wiednia i odstawiony do policji, 
pip ^wieziony m.t być do Kufsteinu, gdzie będzie interno- 

le .•

i* nieja-
» NIEMCY.

Jaezno, 25 lutego. Dzień. Pozn. przed czasem
korespondencyą z Krakowa, w którćj mowa była 

ttf HiS,e d° cara przygotowanym między niektóry mi Pola-
ł;,®leSżkającymi w Dreźnie. Niedługo potćm nadesłano 

W iii?iWanie zaprzeczające doniesieniu korespondenta krako- 
J »dr i Teraz ZQ0Wu pojawiła się w Wieku koresponden- 
’ “* , żeńska, gdzie nie ma wprawdzie mowy o adres:e, ale 

Korespondencja do Wieku brzmi jak następuje:
•’ izekonany o bezstronności waszćj, wierząc, że obowią- 

«•liat • e&° poczciwego Polaka, jest zarówno podn >sić do- 
'• i l, ! 1 nad złem czuwać, notuję smutny nader wypadek, złćj 
yp (Cz-V tylko lekkomyślności, osądźcie.
saa. (24 lutego) w Dreźnie u p. L. odbyła się za- 

jdi ^Vp?cuj4ca, na którćj kobiety znajdowały się w sukniach 
f I itj ■ n’’ułodzież we frakach i białych rękawiczkach. Bo­
ji®, -pZeczn.°ść z tćm, co się dzieje w kraju Rosyi podda­
li i^e niewiasty nasze we łzach, schylone nad łożem ko- 
itii ¡¡¡¡(P Ż0Jnierza, lub hańbione szyderstwem pod drzwiami 

¡typ 1?. ’ewskich; tutaj wesołe, uśmiechnięte, skaczące, 
¡¡»i P°d Rosyą była szczęśliwą, lub naród nic je nie
¡e tłu' 'am młodzież walczy i ginie na tysiącznych po- 
6i ih c LKiód. śniegów i mrozu, lub skatowana mrze w lo- 
¡e ktyi>lac*eli, tutaj w wesołych pląsach zbiera salonowe

“arca- Dresdner Journal oświadcza, iż 
gazeciarskie o mających nastąpić zamiarach w mini­

sterstwie są nieuzasadnione.“ Chodziła bowiem wieść, że p. 
Beust ustąpi z ministerstwa w skutek rozmowy barona Man- 
teuffl i z królem Janem.

francya.
Paryż, 29 lutego. Zebranie się kocferencyi już Da teraz 

zupełnie wątpliwe. Rząd francuski znów jak ślimak zwinął 
się w siebie i czeka. Monitor sprawie duńskićj poświęca 
pięć do sześciu wierszy, w których stara się nic nie powie­
dzieć.

— Opinion nationale ma wiadomości z Vera-Cruz 
z 2 lutego. P. de Montholon, nowy poseł francuski, przybył 
16 stycznia do stolicy Meksyku i przyjęty został przez jenerała 
Neigre i podsekretarza stanu Arroyo, który obecnie załatwia 
Sprawy zewnętrzne po wystąpieniu z rejencyi arcybiskupa La- 
bastida. Dnia 20 stycznia wyruszył jenerał Mejia z San Luis 
de Potosí w kierunku ku Catorce i Matehuali, gdzie jeszcze 
stały szczątki armii juarezstowskićj. Wiadomość o złożeniu 
prezydentury przez Juareza okazała się mylną; nie udał się on 
do Monterey, lecz do Durango. Z Meksyku 27 styczuia dono­
szą, iż jenerał Neigre jako komendant stolicy listownie uskar­
żał się przed arcybiskupem Labastida co do szerzących się 
w mieście pism treści podburzającćj lud meksykański przeciw 
armii okupacyjnćj. Dyrektor kolei żchznćj Lvons w Vera- 
Cruz umarł 23 stycznia w skutek ran, które 2 października 
w bitwie z gerylasami odebrał. O. Miranda, członek deputa- 
cyi, która była w Miramare, złożony jest niebezpieczną cho­
robą w Puebb. W pobliżu Vera-Cruz geryl si napadli trzy 
wozy z podróżnymi jadące z J łapy i zamordowali trzech męż­
czyzn, cztery kobiety i troje dzieci. Pomiędzy kobietami znaj­
dowały sie córki byłego prezydenta Arista i jenerała Moreno.

— Znana Augsb. Allg. Ztg pisze: „O procesie czte­
rech Włochów i słowa tracić nie warto. Owi nędznicy chcieli 
tylko od Grćco wyłudzić pieniędzy, a ten chciał znów z kilku 
osobami odegrać melodramat za płacę przynależną. Gdyby 
reputacja Mazziniego mogła doznać uszczerbku, komplot ten 
zaledwie by mu szkodził, chociaż i tak źle dosyć, że wielki 
zbrodniarz jak Mazzini przestawał z tak podłymi gałganami, 
jak Grćco.“ Grćco i Trabucco będą deportowani nie do Ca- 
yenny, ale do Nowćj Ksledonii. Niewiadomo jeszcze, czv Tra­
bucco wi dozwolą ztbrać ze sobą ulubiony jego róg myśliwski, 
na którym jest artystą.

— Znowu przewleka się przyjazd arcyksięcia Maksymili­
ana z Brukselli do Paryża. Chodzi podobno o to, że arcy- 
książę żąda, aby oddano w Meksyku pod jego rozkazy francu­
ską armią okupacyjną.

— Nation przejdzie może w inne ręce, na własność p. 
Brusey.

Paryż, 1 marca. Vigie cherbourgska donosi, że mini­
sterstwo marynarki nakazało uzbroić jak najśpiesznićj statki 
pancerne, aby przed 15 marca były gotowe wyruszyć na pełne 
morze.

— Z Vera-Cruz pod dniem 1 lutego donoszą, że w nie­
których okolicach Yucatanu wybuchło powstanie na korzyść 
interwencji francuskićj. Jenerał Bazaine wraca do Me­
ksyku.

WŁOCHY.
Turyn, 2 marca. Italie donosi, że Austrya nakazała 

powołać do czynnćj służby trzecie i czwarte bataliony z 42 
pułków i dołączyć do pułków stojących w Wenecji. Przed 15 
marca 160,000 Austryaków będzie skoncentrowanych w We- 
neckićm.

— Piszą ztąd do jednego z pism polskich :
Spodziewano się, że król w Medyolanie rzuci jakieś słówko,

z któregoby coś wywnioskować można. Zdziwiło to więc nie- 
pomału, że się z niczćm nie wygadał, żadnćj nadziei nie robił, 
nic nie uprzedzał. Widać niezmiernie! był proszony o miar­
kowanie się i ostrożność. Jedno tylko odezwanie sie jego jako 
dość ciekawe zaznaczyć tu muszę. Miaister wyznań, p. Pisa- 
nelli, jest w kłótni z arcybiskupem Medyolanu, mgr. Caccia. 
GJy król przybył do Medyolanu, zawiadomiono arcybiskupa 
iż należałoby się króla powit ć. Arcybiskup wymówił się 
chorobą i posłał jako zastępcę swego sufragana mgra Pertu- 
sati. Gdy ten wymawiał i tłómaczył swego arcypasterza, król 
mu odpowiedział w słowach przerywanych : „Ale czy ta sła­
bość jest prawdziwa? Jakiego jest rodzaju? Co było powodem 
opozycji jaką arcybiskup spotkał w ludności? Czemu się cią­
gle kłóci z prefektem i ministrem? Czemu nie zatwierdził 
nominowanych przeżeranie kanoników ?•* Mgr Pertusati i de- 
puttcya kapituły byli w wielkim kłopocie, jak na te pytania 
odpowiedzieć; król zaś rzeki dalćj: „Wiero, iż rozsiewają po­
głoski, iż jestem w złych stosunkach z Rzymem ; a ja mogę 
wam zaręczyć, że to nieprawda. Jestem w najlepszych stó- 
sunkach z Ojcem ś., od którego jeszcze w roku zeszłym otrzy­
małem dowody życzliwości, z powodu małżeństwa mćj córki, 
w zaproszeniu bym się udał do niego. Dodam jeszcze, że zo- 
zostaję w ciągłćj korespondencji z Ojcem ś. i że mam bardzo 
silną nadzieję, iż niedalekim jest czas, w którym spory polity­
czne będą załatwione.“

Podając to przemówienie, przyzuaję, że go nie rozumiem. 
Byłyżby to nowe tajemnice, o których się nie śniło żadnemu 
z dziennikarzy ? Wiktor Emanuel jest człowiek prawy, więc 
nie powiedziałby tak ważnćj nieprawdy ; mógłby był zresztą 
zostawić to ministrom. Nigdy nie wątpiłem, że Pius IX sza- 
cuje i kocha osobiście Wiktora Emanuela, który wart tego, 
jako człowiek i jako król Włoch, chociaż stolica Apostolska 
myślała o rzuceniu nań klątwy kościelnćj; nigdy nie wątpiłem, 
że Wiktor Emanuel jest pełen czci dla osoby Ojca świętego, 
bo nie można czci nie mieć dla tćj postaci pełnćj dobroci 
i świętobliwości, chociaż mu zabrał prawie cale państwo 
a o zabraniu reszty nieustannie myśli; ale nie przypuszczałem 
nigdy by zostawali „w ciągłćj korespondencyj.“ Przede wszy st- 
kićin trudno mi zrozumieć koniec tćj przemowy, nie widzę 
bo w em wcale, by rozwiązanie kwestyi rzymsKO-włoskićj było 
tak bliskie. Chyba że Wiktor Emanuel, mówiąc to, myśiał, 
że każda droga do Rzymu prowadzi, że dla niego ńajwłaściw-

szą jest przez Adryatyk, którego gdy zostsł panem, możeby 
mu wkrótce nie odmówiono wjazdu na Kapitol.

— Giornale di Roma z 26 lutego zawiera następujące 
oświadczenie: „Ponieważ przypuszczać me m-żn*, iżby J. Kr. 
Mość król Wilktor E uanuel zapewniał o czeitś, co nieistnieje, 
przeto należy uważać mowę przypisywaną mu przez Jour­
nal e il Ca to li co z 15 bm. za jednę z tkanek kłamstwa zwy­
czajnych u tego medydańskiego dziennika.“

BELGIA.
Bruksela, 2 marca. Na dzisiejszćm posiedzeniu izby 

oświadczył rząd, że odmawia przedłi żenią budżetu, że zażąda 
kredytów tycoctasowyth. Król Leopold dziś po południu o go­
dzinie 3 przybył do Calais.

DANIA.
Kopenhaga, 29 lutego, jenprał de Mćza otrzymał stano­

wczo dymisvą; naczelne dowództwo armii duńskićj obejnuje 
Gerlach. Szefem sztabu głównego został major Stjerukolm. 
Dagbladet powiada, że Anglii demonstruje próżuemi stra­
chami dla zapobieżenia wojoy. Konferencje na podstawie unii 
personah ćj pomiędzy Danią a H lzacy ą i Szlezwikiem byłyby 
z gubą wuin< ćci i samodzielności duńskićj, którćj integralność 
byłaby wtedy bez wartości. Naród duński powinien więc szu­
kać ocalenia w własnćj obronie i w najsiluiejszćm p >pieramu 
wojny. Upadek Danii należy okupić krwawo. Pióra dyplo­
matyczne nie potrafią wymazać państwa istniejącego lat ty­
siąc.

Kopenhaga, 2 marca. Dnia 29 zm. zaszła utsrczka mię­
dzy dragonami duń-kimi a huzarami w okolicy Fryderycyi. 
Duńczycy wzięli 28 huzarów do niewoli, pomiędzy tymi 1 ofi­
cera i 1 lekarza, sami zaś mają 9 ranny ch

— Bórsenhalle hamburska ma następujący telegram 
zKilonii: lir. Moltke, dawnićj prezydent rządu bolzackiego 
powrócił do Plóo. Na wczoraj zawezwał go rząd teraźniejszy 
do zł żenią sprawy z zarządu tajnemi funduszami policyjnemi 
i z innych czynności urzędowych. Hr. Moltke wyjechał jednak 
pierwćj do Lubeki.

— Reprezentanci miasta Kilonii wysłali prośby do komi­
sarzy zwiąskowych, aby zwołali jak najśpiesznićj stany hol- 
zackie.

Ostatnie wiadomości.
Rendsborg, 2 marca. Hanowerscy pionierowie mają

wznieść szańce od Gliieksstadtu do Rendsborga, gdyż spodzie­
wają się, że duński okręt wojenny „Nialsjuel * będzie blokował 
Elbę.

Wiadomości miejscowe i potoczne,
Poznań, 3 marca. Diiiiaj rano o godzinie 9 odprawiła się 

msza iałobna za duszę ś. p. Rogicra Raczyńskiego, na które liczne 
grono wielbicieli za wcześuie zgasłego w kościele podomimkańskim sie 
zgromadziło.

— Jak się dowiaduje Ostd. Ztg, mąją na początku przyszłego 
miesiąca wyruszyć nad granicę Królestwa dwa bataliony 46 pułku, 
dwa bataliony 6 pułku grenadyorów. i jeden batalion 19 pułku grena- 
dyerów; natomiast staoą załogą w Poznaniu odpowiednie liczbą bata- 
liony 47 i 38 patka piechoty.

— W nocy z 1 na 2 marca wybuchł ogień w wędzarni rz śaika 
Weissa na ulicy Zamkowej, a jakkolwiek ugaszono go natychmiast, 
przecież strata poniesiona przez właściciela jest doić znaczna.

- We wtorek wpadła kobieta w podeszłym wieku czerpiąca na 
Grobli wodę w kanał i porwana prądem byłaby utonęła, gdyby nad­
biegający na jćj krzyk piekarczyk me był jćj podał drążka, za który 
pochwyciwszy zdołała się wyratować.

Ostrowo, 23 lntego. Donoszą do Ostd. Ztg, ii dnia 21 lutego 
odbył s ę tutaj wspaniały obrząd k pogrzebowy zacnego obywatela 
i posiwiałego weterana wojsk polskich żp. kapitana Bogusława Par­
czewskiego. Or z-.k nadzwycraj liczny odprowadził zwłoki zmarłego 
z kościoła, gdzie dni- m poprzednio je złuZono, do grobu. Hsz-.scy 
niemal obywatele z okolicy, cała prawie ludność polska z powiatu, 
bez różuicy stanu pos ępowala za trumną, po której obydwóch »tro­
nach szli wieśniacy z krepą na ramieniu i na kapeluszach, niosąc 
w ręku zapalone świece. Byli to wł<śdanie z wioski naleiącćj da­
wnie) do zgasłego. Przed trumną sUo siedmiu kapłanów, a ors ak 
żałobny idąc zwolna «śród bicia dzwonów i śpiewu ku cmentarzowi 
uroczysty przedstawi ł widok.

Przybyli do Poznania.
Dnia 3 marca.

BAZAR. Ordynat hr. Węgierski, Kwilecki z Wróblewa, wł. dóbr Bień­
kowski z Stnuszewa, R.doń.ki z Kociałkowej Górki.

HOTEL DU NORD. Wł. dóbr Różański z Pa-iniewa, agronom 
Słupecki z Wągrowca, kupiec Krohuhelm z Moguncyi, Parczewski 
z Buku.

HOTEL FRANCUSKI. Wł. dóbr hr Arco z Wrączynia, Swinarski, 
Tomicki z Guła szyna, Klug z Mrowina, kupcy A bers s Kohlfurn, 
Henschel, Landsberg z Wrocławia, rzecznik Weiss ze Środy, Lttiten 
z Hanoweru, księgarz Lebenstein z Bydg-szczy.

HOTEL PARYSKI. Wł dóbr Kadau z Ruchocinek, pani Zingler 
z Łaszczyua, Fe dmann z K- ściana.

STERNA HO1EL EUROPEJSKI. Kupiec Apel z B.emy, rzecznik 
Studen z Ko ouii, agronum MUatz z Proszkowa, wł. dóbr Jancze­
wski z Głuchowy, Diettich z Landsbergu nad W.

HOTEL RZY wSKI Kupcy Mentzel z Wrocławia, Stilrtze z Szcze­
cina, Berkfeld z Berlina, Mankiet-icz z Leszna, Odenueimer z Środy, 
oficer Scbmuh z Pogorze l.

HOTEL M1L1USA DREZDEŃSKI. Baltzes z Szczecina, Lówe, 
Pintus, aptekarz Jacobsohn z Wrocławia, wł. dóbr baron Wiuter- 

f ld z Murowanćj Gośliny, wł. dóbr Busse z Tarnowa, oficer Wtnzin-
gerode z Leszna.

HOTEL BERLIŃSKI. Kupcy Kirstein, Munte z Berlina, Lier a Li­
pska, Strekau z Ohlau, Octttugrr z Rakoniewic, dzierżawca Weidt 
z Kostrzyna.

Wiadomości handlowe.
StowarijBsenie kupisokie v Poznaniu.

Dnia 3 marca.
Żyto: bez obrotu, na marz, i marz. kw. 28’/,,, na odst wio­

senną 28’,,, kw.-maj 28,mąj-czerw. 29*,. czerw.-’¡p. 30*, taL 
pł. Okowita: na odstawę bliską słabo, na pożuięjszą lepićj, wyp. 
15,000 kw., ok, na marz. 12,„ kw. 12\, nuy 13*.„ czerw. 
13*/„ ltp 13'* sierp. 14*,, tal pł

Be-iłu, 2 marca. Pszenica: 2100 £nt » wtłejsnis 47 a6 
tal. pł. wedle jakości Żyto; 80-81 funt 34, 82—83 funt 34 , 
z kok żel, na marz i marz.-kw. 33 nom., na odstawę wiosenną 33 

maj-czerw. 34, czerw.-lip. 35'/,, lip. sierp. 36, sierp.-wrseś
36’/«—wrześ.-pażdż. 3?*/, tal. pŁ Jęcsmien: 1730 funt, wtełkj
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28-33 tal. pł. Owies: 1200 funt, w miejseu 227,-237, ~ 22%,, 
nc, marz, i marz.-kw. bez obrotu, na odstawę wiosenną 22’/,—%, 
pł, maj-czerw. 22’/,, czerw.-iip. 23’, tal. żąd Groch: do got 35 
—48 tal. pl. Rzep: 85—86 tal. pł. Rzepak: 82 -84 tal. pł. 
Olhj raopj.owy: 100 funt bez beczki, w miejscu 11’»—•/,,, na 
marz, i marz.-kw. 117,, kw.-mąj li’/„—mąj-czerw/11’/,, czerw.- 
lip. 11%, wrześ.-paźdź li11/,,—*’/,, tal. pł. Olój lait^jy: 100 
funt, bez beczki w miejscu 13'/, tal. pł. Okowita: 8000% Trall. 
w miejscu bez beczka 13’/,—*,, na marz, i marz.-kw. 13’/—•/„ 
kw.-maj 14—’/,,, maj-czerw. 14’/,« V,czerw.-iip. 14’/,.
—•/„ lip.-sierp. 14”/,,—”/,,, sierp.-wrzeń. 15’/,
15'/’,—% tal' pł. Wyp.: 20,000 kw. okow.

Wrocław, 2 marca Na targa; piękna

wrześ.-paźdź.

éred.

56
39
33
27
42

śgr.
58-58
51-54
37-88
Í0 -81 
25-28 
38 -40

Pssanicn biała 64—66
„ ttłl* 58-59

Żyto 40-41
JęcssHiisii 35—37
Owks 28—29
Groch 45- - 47
Rzep zimowy: 200—190—180 Egr. za 150 fntbrutto.
Rzepak: 190—180—170 egr. za 150 fnt. brutto.
Rzep latowy: 160—150—140 sr. za 150 f. br.

Ra giełdzie. Koniczyna czerwona: słabo 
9—10’/,, średnia li1/,—12%, wyborowa 12*/, 13, najpiękniejsza 
137,—137, taL pł. Koniczyna biała; bez zmiany, pośled. 10—12’/,,

poślednia

-15, piękna 15%—167,, najpiękniejsza 16’/,—17 tal. pł.średnia 13-
Źyto: 2000 funt, trzyma się, ńa marz.” i marz.-kw. 31, kw.-mąj 
317,—’/,, maj-czerw. 32% tal. żąd. Pszenica: na marz.477, tal. 
żąd. Jęczmień: na marz. 33 tal. żąd. Owies: na marz. 357,, 
kw.-maj 367, tal. pł. Rzep: na marz. 917, tal. źąd. 016j 
rzepiowy: na odstawy bliskie bez zmiany, na późniejsze wyżój, wyp. 
50 cent., "w miejscu 117,,—11, na marz 11'/,, pł., marz.-kw. 117« 
kw.-maj 117« maj-czerw. 117, żąd., czerw.-iip. 11%, wrześ.-paźdź.

L p«

.(.,.1 3” 1

82, mąj-czerw. 32%, czerw.-iip 88% tal pł. Owi er. 50 funt, 
w miejscu 22’/,—23, 47 -50 funt na odstawę wiosenną ‘23, maj-czerw, 
23'/,, czerw.-iip. 23% tal. pł. Olej rzepiowy: mało zm any, 
w miejscu 11% żąd., na kw.-maj 11’/,,, wrześ.-paźdź. 117, tal. pł. 
Okowita- słabo, w miejscu bez beczki 13, z beczką 13 1Zatł ua marz, 
i marz.-kw. 13'/,—7,, na odstawę wiosenną 13%, maj-czerw. 13%, 
czerw.-iip. 14, lip.-sierp. 14%, tal. pł. Olój lniany: w miej­
scu z beczką 11 żąd., kw.-maj 18 tal. pł. Oliwa: ma'agska 19 
tal. pł. Tran: 14% tal pł. Ryż: araltan 5'/, tal. pł. Siemię 
lniane: rygskie 127,—%—'/»—’/,->’/«—13t pernauskie 12%, kiajpeds- 
skie 9’/,, tal. pł.

Bydgoszcz, 2 marca. Pssosica : 125—128 fnt. wagi hol. 
{81 funt. 25 łćt.—83 funt. 24 łót. wagi celnój) 42—44, 
128—180 fat. 44 —46, 130—184 fn. 46—49 tal. pł. Gatunki pośle­
dniejsze o 5-8 tal. niżej. Żyto: 120—125 fnt, (78 fut. 17 łót. 
81 fnt. 25 łót.) 26—28 tal pł. Groch: do got 23-30, na 
paszę 26—28 tal. pł. Jęczmień: wielki 24—26, drobny 20—22 
tal. pł. Okowita: 8000% Trał. 12’/, tal. j>Ł

Królewiec, dnia 1 Marca. Od połowy lutego dużo śniegu spadło, 
a w miarę spadania topniał. Ztąd też napływ wody znaczny do rzek 
nietylko lodu opokę skruszył, tak żo już się łamię na Wiśle, Odrze 
i Niemnie, ale i pewność nam daje, że spiaw rzek tegoroczny będzie 
łatwy i wczesny. Zagraniczne targi w Anglii na pszenicę zniżyły się 
o 1 sgr. 10 fen. na szeflu, o 38 kop. na beczce lit. (7’/, ezefla) a o 14 
kop. na korcu, od ostatniego naszego sprawozdania; we Francyi 
o ile się w Paryżu oofnęły, o tyle na prowincyi poszły w górę, w Nor­
wegii w miarę powiększaj ącój się niepewności pokoju, ceny podwyż­
szają się. Za najlepszą pruską pszenicę płacono tamże 20 lutego po 
95 sgr. za szefel. 29 rsbr. za beczkę lit. a 8 rs. 25 kop. za korzec 
warsz. Za żyto wagi 120 (24 funt.) 78 funt. 6 łót. do 81 funt. 15 łót. 
prusk wagi, z Królewca i Gdańska, 63-64 sgr. za 1 szefel, czyli 16 
rs. 45'/, kop. do 16 rs. 70 kop. za beczkę lit., a 4 rs. 98 kop. do 5 
rs. za korzec. Widoki na odstawy wiosenne są obiecujące, zwłaszcza 
że i ceny przewozu jak się zdaje będą niskie. Ostatnicmi czasy od 
łasztu 13 beczek norwegskich, czyli 33% szefłi prusk,, około 4% be­
czek lit do Gdańska i Piławy płacono 7 rsb. t. j. 8—9 sgr. od Szefla, 
1 rsb. 90 kop. od beczki litewskiśj, a 67 kop. od korca warsz. Ase- 
kuracya morska 2%, przewóz do Londynu i Hull z Gdańska lub Pi­
ławy, parowcem 12% sgr. od szefla, 3 rsb. 20 kop. od beczki lit 66 
kop od korca, żaglowym o taniej. Z Bergen najkorzystniej by dla 
Litwy było zaopatrywać się w sól St. Ubez, dla tego, że dla nasala- 
nia śledzi, łowionych w ogromnój ilości tamże, sól tę masami z Portu­
galii sprowadzają, w połowie lutego kilka wielkich okrętów znowu

przybyło z solą i cena obecnie za beczkę ca. 400 fuut prusk, 
gen jest 1 ta!. 5 pgr. czyli 1 .'sb. 23 kop. (w Ri.-jpedzie 1 
w. r. z.) Połów śledzi na brzegach norwegskich duł dotąd 
beczek. Z powodu zawieruch politycznych kupców muiej niż, j kv 
lata, ztąd tćż ceny za beczkę ze sosnowych klapek upakowaną 
dużych najlepszego wyboru, z odstawą w Kwietniu rozpoczęły “ij1“‘ 
4 tal. 10 sgr. (4 rsb. 48 kop), a w beczkach z bukowych kia, 
śgr. (25 kop.) drożój. Cena tak nizka zapewne nadal się nie 
chociaż i to zależy od ilości złapanych śledzi, w każdym zaiie” 
zuję, że wczesne obracbowanie się i zamówienie potrzebnego 
twę i do domów handlowych towaru, nie bagatelne przynii 
zyski. To jest też calem dążeniem naszego domu, ażeby 
na stanowisku tak ważnóm dla zubożałego kraju, wywiązać 
z obowiązku z całą sumiennością urzędnika skarbu.

Handel drzewa z portów bałtyckich, które głównie z naszej 
się gromadzi, do Anglii samćj 400,000 łasztów, czyli około 20L 
now sześciennych stóp, a do Francyi i innych miejsc 5 milionj,do 
ściennych stób wynosi, w cenie 5—6 milionów tal. W ostatniiJ!f jsach żądano i żądają jeszcze do Anglii znacznych ilości dębowi ,fSZ1CZ

— • K-z-5 n 1O„ —-—nn------- ;—:----- ulów 2—4" grubości, 9—13" szerokości, 26' przecięciowo długielii - 
cąc od 4 śgr. t. j 12 kop. do 1 zip. 18 gr. (24 kop.) za bieżąc, ¡(®eg( 
kubiczną. '

Krzywki dębowe mniej żądane, długości przecięciowśj 
płacą po 2 złp. 20 gr. czyli około 42 kop. za stopę. Sosno»« 
ści prżecięciowej 31-35, ltO złp 40' - 120 złp. 45', 150 złp. y

-e’í
«wiać

Ich pr
(Load) przy 14" szerokości. Cena za przewóz ca. 50' rsb. zmi«, f ca)
w roku od 24 złp. za dębinę, a 20 złp. z wiosną za sosnowe 
i 44 złp. za przewóz w jesieni. Sprzedający żalą się, że kupcii 
scy oznaczywszy miarę grubości, szerokości i długości powyżej / . 
odstępują od kupna, skoro tylko chociaż mało co odmienną I®“ 
znajdują w towarze. Taka stanowczość zaś utrudnia bardzo zbjt tpszą

ci.

za szefel pruski wagi holend: 
Pszenicy jasnej

— czerwonawej
— czerwonej 

Żyta

funt. funt. sgr. sgr,
121/2 — 225 51 — 55
117 —127/8 40 - 57),
127/8— 56 -
119 — 327,- -
120/1 - 124 32’/,—33',
100 —112 24 - Sl’
98 —100 24 - 30

38 --

iíemi
¡ecieí

ii au

28%o sgr.
Bracia Chotomscy i Koronowi«

ws:
13,na mara, i marz.- 

13'/,, czer.-lip. 14
11%—%—’7,, taL pł. Okowita 
kw. 13’/„—13, kw.-snai 13'/« pł., 
żąd., lip.-sierp. 14’/, tal. pł.

Siczecln, 2 marca. Na targu Przenica: 48-53, Zyto: 30 
34, Owies: 28—83, Groch: 23 - 24 tal. pł.

Nr giełdzie. Pszenica: słabo, 85 funt.

w miejscu 
maj-czerw.

48żółta w miejscu
, iółta na odst; „

wiosenną 51'/« na czer.-lip. 53’/« lip.-sierp. 55—54—% tal. pł. Żyto: 
2000 funt, w miejscu słabo, 31’/,—32, na odstawę wiosenną 32'/,-

Jęczmienia w.
— m.

Grochu białego 
Za ruble płacą po ítem 

» Gs

W dniu dzisiejszym o godzinie 1 z po­
łudnia po kilkunastodniowej słabości i 
cierpieniach zasnęła w Bogu śp. Leonarda 
Krysińska W 17 raku życis. Zgasła, je­
dyna pociecha w smutku i utrapieniach

Ekonom, Polak, żonaty, ze szczupłą familią, 
25 lat praktykujący, wolny od wojska i w do­
bre świadectwa zaopatrzony, poszukuje miej­
sca w swym zawodzie od św. Jana.

Potrzebujących panów uprasza o łaskawe 
zgłoszenie pod L. B. poste rest. Powidz. [658]

pozostałćj matki, zjednawszy sobie przez 
swe anielskie postępowanie bez wyjątku 
u wszystkich mieszkańców szacunek i po­
ważanie, pozostawiła nas w nieutulonym 
żalu i niewygasłćj po sobie pamięci.

Eksportacya odbędzie się w dniu 1 
marca o godzinie 6 wieczorem, a pogrzeb 
w dniu następnym o godzinie 10 z rana, 
o czćm przyjaciół i krewnych zawiada­
miają Przyjaciele,

Raszków, dnia 29 luteg i 1863. [675]

Strzelec dobry, znający się na leśnictwie, 
żonaty lecz bez familii, z dobremi świadectwa­
mi, od wojskowości już wolny, poszukuje miej­
sca od św. Wojciecha lub św. Jana. Wedle ży­
czenia żona przyjąć może obowiązki gospodar­
stwa wiejskiego, znając się także doskonale na 
białćm szyciu. Reflektujący niechaj się zgłoszą 
do portiera pana Sołeckiego w Bazsr/e w Po­
znaniu. [680]

Do swego handlu szmuklerskiego i towarów 
białych poszukuje ucznia te dostatecznóm wy-

Bona, znająca dokładnie język polski i nie­
miecki, trudniąca się 4 lata tym zawodem, ży­
czy sobie od 1 kwietnia pod ibne miejsce za­
jąć. Na listy frankowane można się dowiedzieć 
w oberży Kadzidłowskich w Śremie. ¡673]

Jprz
EOKapelusze do prania i fi „ 

bowania przyjmuje jeszcze tylko doi „¡czą 
[687J Goslinonyska w Bazarzfta.

iticy

Walne zebranie członków Towarzystwa na- 
ukowój pomocy imienia Karóla Marcinkow­
skiego powiatu kościańskiego odbędzie się dnia 
1 marca 1864 o godzinie 2 po południu w Ko­
ścianie |w oberży p. Gą.siorowskiego, na które 
zaprasza

Komitet. [630]

kształceniem szkólnóm.
X, Basiek i Spółka,

5 u!. Nowa 5.[683]

Małe pomieszkanie familijne jest do wyna­
jęcia Rynek No. 57. [6761

Dom. Zakrzewo pod Mieściskiem poszu­
kuje od Wielkićj nocy nauczyciela, który jest 
zdolny chłopaka 9 letniego do kwarty szkoły 
realnśj przeprowadzić. [678]

Miody Polak, mający zdolność przygotowa­
nia dzieci do III klasy gitnnazyalnćj, mianowi­
cie w religii i łacinie, umiejący także począt­
kowe nauki w muzyce udzielać, znajdzie od 
Wielkićinocy miejsce u właściciela ziemskipgo 
L. J. w Miłobądzia. [677]

Primawechsel na 300 tal., wystawiony pod 
dniem 18 grudnia r. z. przez pana Radomskie­
go, akceptowany przez p. V. Klichowskiego, 
płatny 3 miesiące ä dato, który przez giro siał 
się moją własnością, zaginął mi. Przyrzekając 
znalazcy jstósowne wynagrodzenie, ostrzegam 
przed nabyciem iego.

•i. flf. Friedlacnder, 
[682] Rynek No. 54.

Na Wielkićj Rycerskićj ul. pod No. 1 jest 
od 1 kwietnia warsztat do wynajęcia. [686J

KUS3 GIEŁDY W BERLINIE, 
dnia 2 marca.

"K ia&e.
1;

Papiery praskie.

Pożyć«. dobrow...........
— rsąd, 1859..............
— 50, 52 konw,
— 54,55,67,59
— 1856.......
— prem. 1855.............

ObKai dług, nkarh.......

Listy aast. March.. 
- Pros WscK.—.

Boiaar..

~ W. Ks. Fosa..
~ — (nowel
— - - — (nowe)
.— Saląskłe.... .
— gwar. B..........
— Fruís Zach,....

— rent March.../....
~ Ponaor.........
— W. Ks. Ponu..™.
— Pr. Ws. i Zach,...
— Nadreńskie........■...
— Saskie................. .
— SsląsMa..............

Papi«? stguaäesae.
Aaste, metali.........
— Pot naród...,.......
— Obligi 250 fl.........

Bssy. 5 poty. Stiegl...

poS. sngisk.......

i?” j
7,

4’/,
5 o—
4% —
4% —
47, —

3'/,
87,
37,
4 —
8% —
4 —
4 —
37, —
4 —
37,
s% —
87,
4 —
4 —
4
4 —
4 —
4 #7
4 —
4

60~¡>
5 —
5 —
4 —
6 - 917»
k —

płfe-
«ono.

yPolsk, obligi skarb...
1 — Cert A. 300 si. 
I — — B. 200 sl..
S — Lia. s. n. i? R 8. 

.ii — Ob. cstk.500 sł.. 
Bieniądse.99«/,[

HG’/, iFry-drychsdory.
94'/. jhąjdory.. ........
99 /, Złota, font cel, 
99% Srebra — dito

123
897,

, Saskie biL kas.
Nie®. barJra................

— płat w Lipsku
Anstr. bank.................

84% ¡Polskie bil. bank........
937,]Disk. bank, od weksli
88 ; -------------
98’/,] Akeye k»W źeUnijeh.

89

«Berlin-Anhalt.
— /Berlin-Hamb...............
93% iBerL-Focsd.-Magä......
93 ?'Berl.-8scsecin............
— iiWroet-Freib............ ...
83'-, 1 — nąjnow..............
93% Brseg-Niskie................
977, jKoźlo-Bogurain...........
96’/, ¡ •— pierwot.............
94% ¡ - - ...................
96’/, Dolno -SsJ.-Mareh........
— iDelnoSiL koL pob..,.
97 ¡| — pierwot.............
97’/,’iS?óin. Äyd,-Wilb........

aíWrao-Snl. A. i
— ;i — Litt B............. .
66’,, 'Opoi-TamowSe„...........
74'/, Sterogr.-Pog»
79

887,¡
Äkey« bank, t kredyt 

Beri. Stow. kas..„......

113s,

126

4
4
5
4

8%
3%
4

3%

Dla,stosunków familijnych jest do sprzeda­
nia wieś w Królestwie Poisk., położona o 4 mile 
od Warszawy, 5 wiorst od stacyi drogi żelaz- 
nćj v?arszawsko petersburgskićj. Rozległość 
około 1900 mórg magd. w jednym komplecie, 
w których do 400 mórg lasu, na budowie i 
dworską potrzeb wystarczającego. Gleba nie­
omal w połowie pszenna. Prócz tego do tćjże 
wsi należy: 1) o 2 wiorsty odlegle łąki dwu­
sieczne mórg 25, 2) wieczysta dzierżawa łąk 
mórg 133, w większćj części dwusieczne, z któ­
rych rocznie opłaca .się 45 rbsr. Dora mie­
szkalny schludny i wygodny; budowle gospo­
darcze i wiejskie w dobrym stanie, po większćj 
części nowe, między innemi spichrz murowany 
o piętrze, owczarnia murowana itd. Inwentarz 
martwy kompletny; młockarnia z sieczkarnią 
prawie nowe, itp. machiny. Inwentarz żyjący 
obecnie niedostateczny: 10 koni, 12 wołów, 12 
krów, 10 szt. młodocianego, owiec poprawnych 
około 150. Dochody w gotowiznie 150 rubli. 
Zasiewy ozime kompletne. Granice stałe. Sza­
cunek 35,000 rbsr., zaliczka 16 000 rbśr.

BI ż<zą wiadomość udzieli mającym chęć 
kupna pan J. Janowski, kupiec w Bydgoszczy. 
Pośrednictwa wszelkie wyłączają się. [674]

Dom. Wiatrów pod Wągrówcem ma 4 i, wi 
centnarów czystego i zdrowej;?-1
siana dla Koni na sprzedaż.

W kopalni gipsu w Wapnie pod Sn t 
bniągóią, każdego czasu można dosti
gipsu miałko mielonego dof 

mierzwienia.
Centnar berliński po 8 Sgr.
Zarząd kopalni gipsu w Wapnier™

___ Wielkie tureckie, śiiwkffi 
3 sg” funt, krajane powidła śllwlMp'0' 
i borówki a gór poleca; t iw1

[685] Izydor Appel, obok banki

Codziennie świeży

poleca
olej lniany

[681]

[łoi?)
tale

rafinery a oleju «
Adolfa Asch» Sí

ul. Zamkowa 5.

są do nabycia u 
[684]

píe­
teme. ¡í
72%TBerl. Tow. hand.....™ 
897« Gdański bank. pryw... 

/Dysk. Uddał kom.......
79' « Gota bank. pryw.
uv ,, jHanow. dito...............

SKróIew. dito..........
— ¡¡Lipsk. Stoár. kred.....

110 «Magd. bank. pryw..... 
459*/s'jFoiaer. bank ryeer....

29 ¡ÍPostn. bank, prow......
99%!ii-’rusk. ndz. bank.......

Stow, bank..
99’/J
84 %j Akeye ursemyslewe. 

JBerL fab. koL żel..
5*4 {¡Miner

152’4!
127’/,
188
134%

82”, —

94%
62

138

102

116

53

Concord 
Magd, assek. oga..

ObUgscye s srawens 
plerwgisiistwe,

Berl.-Anhalt............... .

57%-
1497,

58%

BerL-Hupb............
Ł Em..........

Berl.-P0e2.-Mag. A
Litt C.........
Litt. D..........

BerL-Sscsecin........
D. Em...........

Kożlo-Bogumin......
— HL Em.........

Dolao-SsL-Mareh....
— konwer*..........
— — ni ser....
— - IV ser....

Pöhu-Fryd-WUh.... 
Góm.-S¿ Litt A,.

Litt

Świeże norwegskie (zwane Hoecker) ryby 
,yciau B. Stiimera w Szczee

¡ Ai. I płS?r-
ffiÓSO.

.WiOP !V -^ruti

%
ią- sta-

47.
4%
4%

4
4

4
4

4
87,

125

340

93

96’/,

93

85

1C5
99
967,'
89
93

100«/,1
71
92
92
93

»•/.

7-
81

93

98%

Górno SzL
- LitB.....
- obi 2 pr.

Lit A. i C.

‘ÄGcłaWiu

Lit. D.............
7/t E. .........
Lit F.............

StarMr.-Poan........ .
- IL Em..........
KURS GIEŁDY W

dnia 2 marca. 
Papiery I pleDiąJse,

Dukaty........
Fr^drychsdory......... .
Lnjoory.....................

. Polskie bil. bank......

IAufit banknoty........
Nowa Waluta Aust. 
Wrocław, obi. miejskie 
Posnąć, list sastaw.
— nowe........ .

now?.............
— Listy Rent....
Isląstóe ust Zast... 

nowe Lit A,...
nowe............ L.
Lit B............
Lit. C.............
Listy Rent.....
Oblfg. prow....

cIsMe listy Zast...... ;
- nowe Emie....
- ObL skarb.......
obL csąstk. A 600 aŁ 

— IlAustr. pożyesk. naród.
— HMinerwy akcy®.............
94%«Saląski bank......... .......
94%5 — tow. assek. ogn. 

Afccs» SriąsŁ. keiel źri.
rfbnrg........................

now. Emis....... ....
obi, spraw, pierw.

1007,

99
24%!

1007, 
99%’l --

93«'4

4-
4-
4
4
4
4

7-

4
4
4
6
4
4
4

4
4
4

47.

96

1107,

pierw....
................Lit D
...... ..........Lit. E
Tam....................

iKoźlo-Bogumin..... .......
— obL s pr. pierw, 

Listy sast gał. nowe
2 kup. w. ausir.......

¡Listy zast gaL stare s 
knp, w mon. to.....

GpoL

91

817,

53

Redaktor odpowiedzialny i wydawca w «Jtppstwie: Sseaepso Jaskólski, — Nakłsdera i Gwdenkai^^ndw^ä"^IeTsb»cba w Posnaniu,

837,

77
KURS 8T0W. KUP. W POZW 

dnia 3 marca,
— — Pozn. List, Zastaw....... 4 -
937, — — nowe........ .............. 3%
— — i — nowe......... ............. 4 **
94’/, — Poan. list Rent........... 4

927.5 — ahe. bank. prow... —
— 99% — obL prow................ 5
— — obligacje pow....... 5

•» • — — obL meL Obry....... 5
1007« — — obligi pow.............. 47,
98’/« — — obL miejskll. Em. 4

— Prusk. obi. skar........... 37, **
797, — — noży, skarb............

— debr, poży.........
— poi. skarb..............

4
4%

z
— — 7-

67 — — poŁ a prem........... 37,
25 — 3ł list Zast............... 3%
_ Zach. Prusk..... ............ 8% **
— . — : Polskie...........................

Górno-asLakc. koL żel..
4

— 126 — obL s pr. pierw. E. —
— — Star-Posn. ak. koL żeL —
— 93% jpolskie banknoty......... —
— — ]Zagraaicime banknoty-

A
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